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Sezon muzyczny ustalony
w Filharmonji i Konserwatorium

* Mówią... piszą.

Przed kilku dniami ogłosiliś­
my w „A B C" garść szczegółów, 
dotyczących nowego sezonu mu­
zycznego Filharmonji i Konser­
watorium. Obecnie już obie te 
instytucje ustaliły swe sezony i 
wydały poniższe komunikaty:

Komunikat Filharmonji
Filharmonja Warszawska roz­

poczyna 33-ci rok istnienia. Or­
kiestra Filharmoniczna zainau­
guruje niebawem 33-ci skolei se­
zon koncertów symfonicznych. 
Wzorem lat ubiegłych całkowite 
kierovrnictwo artystyczne 'nsty- 
tucji spoczywać bęozie w rękach 
zarządu, złożonego z członków 
orkiestry Filharmonji. Skład za­
rządu na sezon 1933 —  34 sta­
nowią: Kazimierz Wiłkomirski
(prezes), Ant. Kurzątkowski (se 
kretarz), Jakób Surowicz (skarb 
nik), Kaz. Butler i Józef Łabu- 
•zyński.

Mimo wzrastających wciąż 
trudności finansowych, nadcho­
dzący sezon zapowiada się praw­
dziwie im ponująco; świadczy ó. 
tem zarówno bogata lista zakon­
traktowanych już solistów i dy­
rygentów, jaK i szereg projekto- 
wanycn do wystawienia dzieł. 
Zarząd orkiestry filharmonicz- 
nej ma już zapewniony udział w 
koncertach symionicznych wszy­
stkich najwybitniejszych ałrty- _ 
stów polskich, z Józefem Hofma­
nem, Pawłem Kochańskim i A r­
turem Rubinsteinem na czele. Z 
solistów obcych wystąpią piani­
śc i: A lfred Co:-tot, Robert Casa- 
desus, Beveridge Webster, Miko­
łaj Orłów, S. Prokofjew, Florent 
Schmitt (dwaj ostatni, jako wy­
konawcy dzieł w łasnych);; 
skrzypkowie: Francescatti, Mii- 
stein, Szigeti, Enesco, Cecylja 
Hansen; wiolonczeliści: P*ati ■
gorskij i Cassado, ze śpiewa­
ków: Ines Jouglet, M. Kurenko, 
i in. Przy pulpicie kapelmistrzów 
skim ukażą się kolejno: G. Fitel­
berg, W. Bierdiajew, K. Wiłko- 
mirsKi, J. Ozimiński, A. Dołżyc- 
ki, J. Neumark, B. W olf stal, T. 
Mazurkiewicz, Z. Dymmek, M. 
Mierzejewski. Z Górzyński, Z. 
Latoszewski, F. Nowowiejski, B. 
Szulc, A. Sołtys, A Szpak i in.

Z dyrygentów obcych usłyszą' 
Warszawa po raz pierwszy O. 
Klemperera, którego występ bę 
dzie jednem z największych wy­
darzeń artystycznych sezonu, — ' 
fenomenalnego kapelmistrza grec 
kiego Mitrcpoulosa, (który wy-, 
stąpi również jako pianista), E.j 
Coopera, G. Georgesco, J. Horen 
Steina (jednego z największych 
dyrygentów współczesnych), Ce­
za, ago Nordio, W iliy Ferrero 
(występującego ong- jako cu­
downe dziecko), M. Freccia i in. 
W  dalszym ciągu prowadzone są 
pertraktacje z Heifetzem, Horo­
witzem, Menuchinem, Schnab- 
lem, Morini, Brailowskim, Sze- 
nassy*ir, Manovardą, Bruno W al­
terem, Klemensem Kraussem i 
in.

W  programach Konceitów sym­
fonicznych. podobnie jak w la­
tach ubiegłych, duży nacisk po­
łożony będzie na muzykę polską.

Oprócz wykonywanych już po­
przednio utworów w sezonie 
nadchodzącym usłyszymy po raz 
pierwszy z dzieł dotąd zgłoszo­
nych: Szymanowskiego — II kon­
cert skrzypcowy i wyjątk: z „Li- 
tanji", Perkowskiego —  koncert 
skrzyp iowy; W ojtowicza Suitę 
koncertową na orkiestrę oraz 
utwory Jerzego Fitelberga, M. 
Kondrackiego, R. Palestra, M. 
Centnerszwera, G. Bacewiczów- 
ny i in.; z dzieł oratoryjnych 
,.Rea.uiem“  W. Maliszewskiego: 
Z utworów obcych —  epokowe 
arcydzieło Strawińskiego „Sacre 
du Printemps" („Święto W io­
sn y"), Fiorent Schmitta — Sym- 
phonie Concertanle, Roussela — 
Suitę orkiestrową, Łopatnikowa 
—  Symfonję, Jacjues Ibort‘a — 
„Les Escaies" i in.

Mimo tak wielkiej ilości atrak- 
cyj artystycznych najwyższej 
klasy ceny miejsc w nadchodzą­
cym sezonie będą znacznie obni­
żone w stosunku do roku ubieg­
łego.

Niezależnie od tego, pragnąc 
umożliwić uczęszczanie na kon­
certy ńajszerszym warstwom pu­
bliczności, a zwłaszcza inteligen­
cji, będącej obecnie w ciężkiej 
sytuacji materjalnej, zarząd sto­

warzyszenia artystów ork. Fil­
harmonji wprowadza abonamen­
ty sezonowe, ważne na wszystkie 
wielkie koncerty piątkowe i nie­
dzielne poranki symfoniczne. 
Abonamenty —  po cenach nie­
zwykle niskich, płatne w ratach 
miesięcznych —  są już do naby­
cia.

Sezon koncertowy 
u Konserwatorium

Dyrekcja koncertów w Kon­
serwatorium ogłasza poniższy 
komunikat:

Inauguracyjny wieczór 9-go

sezonu koncertowego w sali Kon­
serwatorium pod dyr. Henryka 
Markiewicza odbędzie się we 
wtorek 3 października. Program 
poświęcony wyłącznie Fr. Cho­
pinowi wykona młody pianista 
Henryk Sztompka dobrze znany 
publiczności warsza tyskiej z w :e- 
lokrotnych występów tv Filhar­
monii.

Na estradzie w Konserwato­
rium koncertować będzie cały 
szereg pierwszorzędnych wirtuo­
zów, jak np.: pianiści: Zbigniew 
Drzewiecki, Mikołaj Orłów, Be- 
yeridge, Webster, Mieczysław

Mńnz, Vittorina Bucci, Benno 
Moiseiwitch, Jeanne Marie Dar- 
re, Guillaume Mombaerts, Wan­
da Piasecka Roman Jasiński; 
skrzypkowie: Józef Szigeti, Va- 
sa Prihoda, W  Schneiderhan, 
E. Sznajderman, Wacław Ko­
chański, Colette Frantz; śpiew: 
Marja Kurenko, Anna Maria Gu- 
glielmetti, Pia Ravenna, Gabrie­
la Besanzoni, Agostino Casave- 
cchi, Alessio Costa; wiolonczeli­
sta T. Michałowicz. Pozatem od­
będzie się cały szereg wieczo­
rów kameralnych z udziałem ze­
społów polskich i zagranicznych.

Japońskie ceny

Z nauki i sztuki
Literatura

— Obchód 200-ej rocznicy urodzin 
Wielanda. W Biberach i Oberholz- 
heim w Wirtembergji obchodzono u- 
roczyśoie 200-ną rocznicę urodzin 
poety Krzysztofa Marcina Wielanda, 
autora „Oberona".

— Pierwowzór Otella. Niedawno 
w Wenecji wystawiono szekspirow­
skiego „Otella", w związku z tem 
kustosz archiwum w Wenecji ogłosił 
artykuł, w którym utrzymuje, że 
pirrwowzorem bohatera nie był ani 
Murzyn, ani Arab, jak przypuszczano 
dotychczas, lecz kapitan Francesco 
da Serra, przezywany „U Capitaim 
Moro a to spowodu ciemnej cery. 
Został ąn skazany z ł  zai loraowanie 
swej żony za to, że go rzekomo 
zdradziła. FdowoJoniono później, że 
była ona najzupełniej niewinna i że 
oczernił ją przed mężem cLorąiy o- 
krętowy, Paolo da Padova, który 
chciał w ten sposób zemścić się na 
niej za odrzucenie jego zalotów, (b).

Teatr
— Nowe sztuki polsKięb autorów.

W bieżącym sezonie zadebiutuje, ja­
ko autor dramatyczny, Teodor Par­
nicki ze Lwow„, popularny na tam­
tejszym terenie krytyk i feljetonista. 
Wystawi on, prawdopodobnie w 
miejskich teatrach lwowskich, sztu­
kę egzotyczną p. t. „Japończyk". 
Jest ona jakby odpow.edzią na głoś­
ny repoitaż sceniczny Tretjakowa 
„Krzyczcie Chiny", Po prapremjerze 
we Lwowie sztuka wejdzie na afisz 
teatru Popularnego w Łodri.

Na scenie krakow. „T. im. Słowac­
kiego" odbędzie się prapremjera dra­
matu historycznego p. t. „Król Ste­
fan", którego autorem jest znany 
dramaturg lwowski, Kazimierz Broń- 
czyk. W sztuce tej, granej z racji 
obchodu w bieżącym roku tOO-lrcia 
urodzin Batorego, rolę tytułową 
prawdopodobnie kreować będzie Sol­
ski. (b).

— Gościnne występy w teatrach 
krakowskich. W tegorocznym sezo­
nie w krakowskim teatrze im. Sło­
wackiego wystąpią gościnnie nastę­
pujący znani artyści: 1L Ordonów­
na, L. Solski, St. Jaracz, Junosza- 
Stępowski, Jadw. Smosauska, Gor­
czyńska, XV Eichlerówna, (b).

— Nowy sezon teatru łódzkiego. 
Łódzki teatr miejski pod dyr. K. 
XV"oezyńskiego inauguruje sezon dwo­
ma iragedjami Wyspiańskiego, wy­
stawiając „Protesilaos i Laodamja" 
i „Sędziów". Następną premierą bę­
dzie „Dyktator" Jules Romains‘a, 
poczem na afisz wejdzie satyryczna 
sztuka Fr. Langera, autora „Przed­
mieścia", zatytułowana „Jak się na­
wrócił Fcrdek Pisztorek". Dalej gra­

na będzie komeaja Oew.la , Stefek", 
komedia. Wroczyńskiego „Kobiety i 
interesy", a na dzień 11 listopada 
teatr wystąpi z premjerą „Powrotu 
posła" Niemcewicza.

Dekoracje do kilku sztuk opiu.cn- 
je proi. Jarocin, zaangażowani obec­
nie do T. Narodowego w Warszawie, 
pozatem stroną dekoracyjną zajmo­
wać się będzie grupa 6  warszawskich 
malarzy-dekoraw-ów „Maska".

Geny zostały obniżone. Najdroższe 
niiejsćfł na p-emjerę kosztuje 5 zł„ 
a na ulgowych przedstawieniach już 
za 1 zł. będzie można dostać miej­
sce w krzesłach, (b).

— Premiery paryskie. W Paryżu 
ukażą s.ę obecnie dwie sztuk: J. De- 
rala, aułora granej u nas z wielkiem 
powodzeniem „Mademoiselle". Mia­
nowicie teatr „Athenóe" wystawia 
nową jego komedję „Modlitwa za ży­
wych", » „Theatre de Paris" eztero- 
aktową sztukę „Towariszezli.' W dy­
rekcji teatru „De la Potinióre" zło­
żył rękopis komedji tegoroczny 'an- 
reat Akad. Francuskiej — Henri 
Duvemois. Sztuka zatytułowana jest 
„L‘Absence“ . Teatr „L‘Oeuvre“ no­
wą sztukę M. Rostanda, której boha­
terem jest Usk. Wilde. XV sztuce gra­
ją sami mężczyźni. Rolę słynnego 
poety angielskiego wykona znany 
aktor i reżyser, Lugne-Poe. (bĄ

Muzyka
— Zagrożony byt opery lwowskiej. 

Zarząd miasta zmniejszył subwencję 
dla opery o 100 tys. zł„ iak że o- 
becnie dotacja miejska wynosi tylko 
120 tys. zł. XX tych warunkach ist­
nienie opery jest pod znakiem zapy­
tania. gdyż długi Tow. Frzyja-iół 
Muzyki i Opery7, które prowadziło 
operę lwowską, wynoszą,125 tys. zł. 
W rezultacie — przynajmniej w 
najbliższym czasie nie należy się 
spodziewać uru"homn nia opery. Se­
zon jesienny prawdopodobnie będzie 
stracony, (b).

Plastyka
—  Premie W I.P.S. Instytut Pro­

pagandy Sztuki, dążąc do rozpo­
wszechnienia zamiłowania do sztulki 
graficznej i uprzystępnienia jej sze­
rokim masem, wprowadził cenną pre- 
mję dla >sób, zwiedzających Między­
narodową " Wystawę Drzeworytów 
Współczesnych. Dzięki ofiarność5 
artystów i polskcb, biorących udział 
w wystawie, którzy przeznaczyli na 
ten cel kilkadziesiąt prac, każda o- 
soba, nabywająca bilet wstępu na 
Międzynarodową X\Tystawę Drzewo­
rytów, ma prawo do ciągnięcia losu 
i wygrania oryginalnego drzeworytu 
najwybitniejszych artystów lab cen­
nego wydawnictwa, przyezem :o

Piąć teatrów w Poznaniu
Przeif now ym  sezonem teatralnym

XV tegorocznym sezonie Po­
znań bedzie miał prawdopodob­
nie aż 5 teatrów. Przedewszyst­
kiem Teatr Polski pod nową dy­
rekcją R. Boelke i Maks. Piotrow­
skiego, następnie Teatr Nowy 
pod dyr. Rudkowskiego, Teatr 
Wielki (opera), Teatr Narodo­
wy o charakterze popularnym i 
najtańszy, najmniejszy, ale cie­
szący się dużem powodzeniem 
„Teatr za 50 groszy" Grał on 
dotychczas w ogródku w ogro­
dzie zoologicznym i dawał re­
pertuar wodewilowy, obecnie za- 
mieiza przezimować w sali kry­
tej. licząc, że za 50-groszową ce­
nę biletu zawsze znajdzie w i­
dzów. Nie jest jeszcze pewne, 
czy dyrektor Rudkowsk' poprze­
stanie na „Teatrze Nowym" i 
zlikwiduje „Komedję Muzyczną". 
Jeśliby prowadził ją  dalej, Po­
znań miałby nie 5, ale 6 tertrów

„Teatr Nowy" zaczyna sezon 
„Handlarzami sławy", Marji Mo- 
rozowicz-Szęzepkowskiej, „Teatr 
Narodowy" na inaugurację sezo­
nu wystawi „Mazepę", a obok 
tego dla szerszych warstw pu­
bliczności „Sobieskiego pod W ie­
dniem'*.

„Teatr W ielki" grać będzie na 
pierwszem przedstawieniu „Stra­
szny Dwór" w  nowej insceniza­
cji. W przygotowaniu Mozana 
„Tak postępują wszystkie", 
Dworzaka „D jabeł i Kasia" w 
opracowaniu Muclingera, a w 
dziale operetek utwory Straussa, 
OffenDacha i Suppego. Do Tea­
tru Wielkiego ma też zawitać z 
powrotem wielki dramat, 'kilka 
lat temu niepotrzebnie stamtąd 
wygnany, a teraz znów przywró­
cony dzięki zabiegom nowej dy­
rekcji Teatru Polskiego^

pięćdziesiąty los wygTj wa. Prace o- 
fiarowali pp. prof. Ba -tłomiejczyk, 
Cfcrustowski, Cieślewski, Cukierów- 
na, Czerwiński, Duninówna, Gardow- 
ski, Gori ń=ka, Hładkówna, Jurgie­
lewicz, Krasnodębska - Gardowsku, 
Konarska, Litauerówna, Manteuffel, 
Podobki, Połtawski, Rak, prof. Sko­
czylas, Sopoćko, Telakowsks, Wąso­
wicz.

—  Udział Prlek w MiedzynarMe ■ 
wej Wystawie Sztmci Kobiecej w 
Ymsterdami*. Dnia 16 września zo­
stała otwarta w Amsterdamie Mię­
dzynarodowa Wystawa Malarstwa, 
Rzeźby i Ceramiki, zorganizowana 
przez „International Federation of 
Busines and Professional Women". 
Przewodniczącą Komitetu Organiza­
cyjnego jest znana rzeźbiarka wło­
ska pani A. PaoU Poglinni z Rzymu. 
Wystawa obe jmuje wyłącznie arty­
styczne dzieła kobiet. Udział w niej 
bierze 12 państw, spośród których 
sekcja polska wyróżnia się obfitym 
matcijąłem eksponatów o wysokim 
poziomie artystycznym. Organizacją 
działu polskiego zajęła się pani I. 
Gliniecka z XXrarszawy. XXT dziale gra­
fiki polskiej wyróżniają się prace 
Krasnodębskiej, Konarskiej i Stan­
kiem iczówny. Malarstwo reprezentu­
ją najlepsze siły ze Stryjeńska i Boz- 
nańską na czele. Zwracają również 
powszechną uwagę prace Krzyżanow­
skiej, Pruszkowskiej, Pii Górskiej i 
J. Unińskiej. W dziale rzeźby z bra­
ku miejsc: wystawiono tylko ..Gło­
wę Curie-Skłodowskiej" i „Głowę 
Chopina" dłuta Ludwiki Nitschnwei.

— Wystawa młodych artystów 
warrrawskich. Rokrojznio rektorat 
Akad. Sztuk Pięknych w Warszawie 
przekazuje Bratniej Pomocy Szkół} 
swoją majętność, Skoki, gdzie do pa­
łacu zjeżdża grupa studentów, aby 
prowadzić letnie studja malarskie z 
uwzględnieniem cech regjonalnych 
Ziemi Pałuckiej. Obecnie pobyt let­
ni uczestnicy zamykają wystawą 
swoich prac, która została otwarta 
w ub. niedzielę, (b)

Róine
— Uroczystości uolskie w Wied­

niu.’Prasa wiedeńska zamieszcza ob­
szerne relacje o akademji w wielkiej 
sali Towarzystwa Muzycznego, urzą 
dzonej 'rzez Polaków ku uczczeniu 
209-ej rocznicy odsieczy Wiednia. 
Wykład profesora Uniwersytetu 
Warszawskiego, dr Oskara Ilalec- 
kiego, o oswobodzeniu Wiedida i 
znaczeniu jego dla Austrji, Polski i 
Europy, rj-warł na publiczności wie­
deńskiej silne ■wrażenie.

„Neue Freie Presse" i inne dzien­
niki stwierdzają, że wy kład ten był 
pełer. fi iezji dyplcmatj eznej i na­
grodzony zortał przez wytworną pu­
bliczność burzliwemi oklaskami. 
Także krótkie i, jędrne słowa Pry­
masa Polski, kardynała dr. Hlonda, 
podkreślające pokojowość manifesta 
cji polskiej i uznające rycerskość na­
rodu polskiego, wywarły la słucha­
czach niezatarte wrażenie.

O części artystycznej akademji pi­
sze „Neue. Freie Presse": „Staa-an- 
nie dobrany program wiódł przez 
XVebera, Mozarta, Szymanowskiego i 
Donizetti‘ego do CLopina. P. Ewa 
Bandrowskt - Curska odśpiewała dwie 
pieśni ■ Szymanowskiego i rozwinęła 
następni" w arji z Donizetti ego 
„Linda di Cbamounix" wszystkie re­
jestry bwej bajecznej tecLniki. kolo­
raturowej, a zarazem wszystkie po­
waby swego dźwięcznego i rozległe­
go głosu. Długotrwałe oklaski zmu 
siły artystkę polską do kilku nad 
datków. Dwie części chopinowskiego 
koncertu E-moll zmalazłv w Maury­
cym Rosenthalu mistrzowskiego in­
terpretatora. Krytyka wiedeńska 
Dodnoń również sukces orkiestry 
koncertowej, i dyrygenta, jej, kapel­
mistrza Opery Państwoumj, prof. 
Karola Al wina.

Zwiedzających wspaniałą Mię­
dzynarodową Wystawę Drzewory­
tów w IPS-ie uderzyć musi zjawi­
sko, że najwięcej karteczek z na­
pisem „zakupione" znaleźć moż­
na na drzeworytch japońskich.

Drzeworyty japońskie, obok 
polskich i sowieckich, należą 
bezsprzecznie do najpiękniej­
szych na wystawie. Ale sam wy­
soki poziom artystyczny japoń­
skiego drzeworytnictwa nie tłu­
maczyłby jeszcze olbrzymiego po- 
kupu na wystawie. Coś musi tu 
jeszcze działać innego.

Sprawa wyjaśnia się całkowi­
cie, gdy zapytać o ceny drzewo­
rytów. Ceny drzeworytów wszyst­
kich krajów wahają się od 20 zł. 
do 150 zł., przyezem ceny barw­
nych drzeworytów zaczynają się 
od 50 zł. Równocześnie zaś wspa­
niałe barwne drzeworyty arty­
stów japońskich kosztują po 6 zł., 
słownie sześć złotych! Ta właśnie 
cena, cena dostępna nawet dla 
kieszeni dzisiejszego zubożałego 
inteligenta sprawia, iż drzewory­
ty japońskie są na wystawie do­
słownie rozchwytywane.

Powstaje pytanie: jak to się 
dzieje, że artyści japońscy mogą 
sprzedawać swe drzeworyty kil- 
kakroć taniej od artystów innych 
krajów? Trzeba tu pamiętać, że 
Japonja jest dziś wogóle krajem

najniższych cen na świecie, że 
n. p. —  to nie bajka —  żarówka 
japońska kosztuje 12 groszy, a ro­
wer japoński 10 zł. Trzeba pa­
miętać, że równocześnie Japonja 
jest dziś krajem, w którym koszty 
utrzymania są najniższe na świe­
cie. Niełatwo będzie innym kra­
jom dopędzić Janończyk.ów w p ro ­
cesie obniżania cen i obniżania 
kosztów utrzymania. Ale jednak 
dopędzać trzeba. Już dziś handel 
japoński podbija całą Azję, bierze 
ją  poprostu w niewolę ekonomicz­
ną, a zaczyna poważnie zagrażać 
Europie i Ameryce. „Żółte niebez­
pieczeństwo" staje się czemś bar­
dzo realnem.

Wniosek z tego? Wskazówka 
dla nas? Jasna i prosta. Choćbj7 
na terenie sztuki graficznej. Czy 
nasi artyści nie zarobiliby więcej, 
gdyby ceny swych drzeworytów 
obniżyli „po japońsku", udostęp­
nili swe dzieła inteligenckiej kie­
szeni i zamiast narzekać na brak 
nabywców, zdobyli setki nabyw­
ców za jednem pociągnięciem? 
Przykład z Międzynarodowej W y­
stawy Drzeworytów mówi sam za 
siebie. Sztuka wcale nie zobojęt­
niała publiczności, ani nie stała 
się niepotrzebna —  tylko między 
artystą a nabywcą stanął nieprze­
byty mur niedostępnej ceny. Ten 
mur trzeDa zniżyć!

Niemiecka polityka teatralna
Goering do dyrektorów

Premjer pruski Goering zapro­
sił do siebie dyrektorów wszyst­
kich pruskich teatrów miejskich, 
by przedstawić im lin je wytyczne 
swej polityki teatralnej. Pragnie 
on, by teatr stał się instytucją 
naprawdę popularną. Celu zaś te­
go dopiąć można — zdaniem jego 
—  najskuteczniej przez zastoso­
wanie do teatru zasad kanclerza, 
stanowiących podstawy ustroju 
narodowo - socjalistycznego. Dy­
rektor teatru powinien naprawdę 
rządzić. Teatry wmny opierać się 
w swej działalności na progra­
mie przedstawionym przez Hitle­
ra w jego przemówieniu, wygło-

szonem na sekcji kulturalnej zja­
zdu partyjnego w Norymberdze. 
Przemówienie to, zdaniem Goe­
ringa winno być wywieszone w 
gabinetach wszystkich dyrekto­
rów teatrów niemieckich.

Premjer podał następnie kryty­
ce repertuar scen niemieckich w, 
ostatnich latach, zaznaczając m. 
in .: „Trzeba będzie usunąć z re­
pertuaru sztuki, odtwarzające 
prozę dnia codziennego. Żyjemy 
w epoce heroicznych zmagań. 
Pragniemy widzieć na scenie ak­
cje bohaterską. Nie oznacza to 
jednak apy trzeba oyło zaniedby­
wać komedję i zdrowy humor".

Prze*; rowym sezonem
teatrów szył m anowskich

Codziennie w godzinach przed­
południowych odbywają się w te­
atrze Polskim pod kierunkiem A. 
Zelwerowicza próby ze „Sprawy 
Dantona" S. Przybyszewskiej. Ze­
spół artystów, biorący udział w 
„Sprawie Dantona" z Zelwerowi­
czem, Junoszą-Stępowskim i Sam­
borskim na czele, bada równocze­
śnie materjał, dotyczący masek, 
kostjumów oraz całego plastycz­
nego tła ówczesnej epoki, zgroma­
dzony w zbiorach publicznych sto 
Iicy. P. S. Śliwiński w pracow­
niach Teatru Polskiego przygoto­
wuje zewnętrzną szatę tego histo­
rycznego widowiska.

XV godzinach wieczornych inny 
zespół artystów pracujh pod kie­
runkiem reżyserskim J. Warnec- 
kiego nad komedja Szekspira 
„Miarka za miarkę" w przekła­
dzie Ulricha, przygotowanym do 
użytku scenicznego przez młode­
go powieściopisarza M. Rusinka. 
Wykonanie „Miarki za miarkę" 
powierzyła dyrekcja w całości 
młodemu pokoleniu aktorów, two­
rząc w ten sposób dla swojego ze­
społu rodzaj studjum, w którem 
młode talenty aktorskie zmierzą 
się odrazi1 z najodpowiedniejsze- 
mi zagadn en artu sztuki scenicz­
nej.

Wreszcie w związku z 50-Ieciem 
śmierci Władysława Anczyca, Dy­
rekcja Teatru Polskiego przystą­
piła do przygotowań „Kościuszki 
pod Racławicami", sztuki, która 
słusznie uchodzi w naszej litera­
turze za arcydzieło wielkiego wi­

dowiska popularnego.
W Teatrze Małym rozpoczęły 

się już próby jednej, z najlep­
szych komedyj dramatycznych 
Tadeusza Rittnera p. t. „ la to " . 
Sztuka ta grana będzie na otwar­
cie sezonu w początku paździer­
nika. „Lato" reżyseruje W. Bie­
gański. Główną rolę kobiecą po­
wierzono M. Gorczyńskiej, która 
z Teatru Narodowego przeszła 
na stałe do Teatrów Polskiego i 
Małego. Inne role „Lata" ob jęli: 
S. Broniszówna, A. Halska, O- 
Leszczyńska, H Sulima, Z. Tatar­
kiewicz - Woskowska oi az W. 
Biegański, F. Brodniewicz i K. Ju 
stjan. Rolę Torupa grać będzie 
młody, doskonale zapowiadający 
się aktor wileński L. Pospiełow- 
ski.

Dalszemi prem jerami Teatru 
Małego będą: nowa sztuka M.
Pawlikowskiej - Jasnorzewskiej 
p. t. „Zalotnicy Niebiescy", nowa 
komedja Kiedrzyńskiego n. t. 
„Ten i Tamten", „Ich czworo" 
G. Zapolskiej, nowa sztuka jedne­
go z najzdo'niejszych autorów 
młodej generacji komediopisarzy 
francuskich Steve Passeur‘a p. t. 
„Niegodziwa Kobieta" (w  prze­
kładzie Boya - Żeleńskiego), dra­
mat wybitnego jugosłowiańskiego 
pisarza Mirosława Krlcży p. t. 
„Bai-onowa Lenbach", sztuka mło 
dego angielskiego pisarza Mac- 
kenzy‘ego „Igraszki Muzyczne" 
(w  przekładzie Sobieniowskiego) 
oraz szereg nowości polskich i za­
granicznych.

T,.„ „P R A S K IE  0 K 0 “ Ł .
^gmuntow ’.a 10 — tuż za mostem Kierbedzia. Telefon 10.28 6!. 
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Michał Daneckr 
10 Oyra - Girls

DWA PRZEDSTAWIENIA 7.15 i 9.15
CENY MIEJSC OD 50 GR DO 3.50.


